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'Rzqd Narodowy. Gdy waleczne Wojsko Pol- 
skie, po bobaterskich czynach, w zaszłych 
z nieprzyjacielem rozprawach, i wskutek o- 
peracji woiennych, posiąpi zapewne naprzód; 
przeto , dla postawienia stolicy, w stanie o- 
brony „przeciw cząstkowym nieprzyjaciela za” 
grożeniom , Rząd Naro: postanowił i stanowi 
eo następnie: Art. 1. Od dnia dzisiejszego, 
Miasto stołeczne Warszawa, ogłoszonem: 20% 
staie w słanie oblężenia. Art 2. Gubernator 


Miasta, wykonywać będzie od tej chwili w ca- 


tej rozciągłości, władzę, jaką mu prawa wo- 
ienne, w Twierdzy, w stanie oblężenia, ogło- 
szenej , nadaią. Art. 3. Wszelkie władze woj- 


skowe i cywilne, również wszyscy mieszkań- 


cy stolicy, Rozkazy Gubernatora, tak w tem 
co się tycze nzbroienia, iakoteź postawienia 


, wstanie obronnym Stolicy, przez wewnętrzne 


i zewnętrzne fortyfikacje, pod karą wojskową 
posłuszne, być winni. Art. 4. Osoby Senato- 
rów, Posłów, Deputowanych, Konsulów za- 
granicznych, niemniej miejsca Posiedzeń Jzb 
Senatorskiej i Poselskiej, iakoteż i mieszka- 
nia wymienionych osób, wyjęte są zpod wła- 


zy Jenerała Gubernatora. 


Kommissje sejmowe Jzb Senatorskiej i Po- 
selskiej pracują nad proiektem do prawa, 
mocą Którego zapewnione będą nagrody w 
pensjach dożywotnich i nadania dziedzietwem 
gruntu wszystkim Żołnierzom tak wojska ti- 
njowego iakoleź powstania, w teraźniejszej 
wojnie walczącym. Ten proiekt niezwłocznie 
podany będzie Sejmowi.— Sejm ma się ogło- 


` sié nieustaijącym. 


Zaonegdajsza bitwa pod Dobrem była krwa. 
5 . -r 
wa, można twierdzić że mało wyszło prochu,, 


bo dly pułk spełnił przysięgę i prawie bez 
wystrzału pospieszył bagnetem powitać 6 kroć 
liczniejszego nieprzyiaciela. Pałk 3ci również 
walczył z nieustraszoną odwagą. Jeneral Skrzy* 


nechi dowodzący w tej pamiętnej walee okrył, 


się wieczną chwałą. 


Z Pułku 4go ranieni są 


Sztabs Officerowie Kindler i Czajkowski; tu- , 


dzież 5 Officerów; o liczbie poległych ieszcze 
wiedzieć niemożna. Nieprzyiaciół ubitych 
jest bardzo znaczna liczba, poboiowisko fest 
nimi okryte. Wczoraj przez cały dzień ras 
nionych przywożono do Warszawy; Obywate= 
le wysyłali swe poiazdy po inężnych rodaków 
którzy krew swą przeleli w obronie ojczyzny. 
Obywatelki Warszawy! teraz poświęćcie wszy- 
stkie chwile usłudzę walecznym ziomkom;. spie- 
szcie do Lazaretów , opatrujcie ich szanowne 
blizny, gotujgie: dla nich stosowne pożywienie, 
bąćcie ich pocieszycielkami: w chwilach bole- 


ści, wasz to święty obowiązek. Iianieni w tej ` 


bitwie nasi Żołnierze, przywiezieni wczoraj o- 
owiadaią, Że zapał wszystkich równie ożŻy= 
P y J. 


wiał, każdy iak lew rzucał się na nieprzy- 
jaciela! — Onegdaj i wczoraj trwały walki, a. 


dziś zapewne będzie bitwa stanowcza! BO E 
sprawiedliwy wspieraj sprawę Ludu z takiem 
męztwem walczącego za święte prawa !1— Dziś 
w nocy okropna łona dowodzi ñe wiele wsi 
zapalili nieprzyiaciele. 

Prezesem Kommissji Woiewód: Kaliskiego, 


mianowany Gabryel Niemoiowski. — W utara- 


ce z Kozakami pod Zakrzewem, bardzo się 


x 


odznaczył Kapitan Gołuchowski. — Kilku z Are 
tyllerzystów Gwardji narodowej Warsz: zńaj- 
dowali się wbitwie pod Sierocizem i dowie- 
dli tak męztwaiak rozsądnego działania, szcze- 
gólniej Dębiński, Krępowiecki, Grotkowski, 
Szwarc , Kuszczewshi.— Waleczny Dwernicki 
pospieszył przeciw /P irtembergowi.— Słychać 
Że Chtopicki wczoraj walczył na czele znacz: 
ńego oddzialu. — Jlufce Partyzanckie pomna* 
Żaią się co chwila, Między przywiczionemi 
ranionemi, znajdwie się Józef Maiewski Are 
tysta s leatru Rozmaitości, który potykał się 
walecznie z strzelcami konnemi rossyjskiemi ł 
kilku jeńców zabrał, 

Gmina Jzraelitów Warszawskich złożyła w 
Kassie Kome Rząd: Wojny na ofiare Z7. 10,000 


na umundurowanie ochotników Jzraelitów; Dra* 


gie 10,000 wkrótce złożą, JG. 
Na potrzeby: Wejska ofiarował Pułkownik 
ułku 6go pie: li. $ wozów kutych furgono* 
wych, niemniej drzewo zapasowe, na szprychy; 


. dzwona, i inne potrzeby, również Pałkownik I 


Pułku Str: kon:'3 wielkie bryki i furgou które 
do Arsenalu w Warszawie dostawione zostaną. 

Rada Mun: M.S. Warszawy. Przekonawszy 
*%ię że Obywatele miasta Warszawy, dla dobra 
Ojczyzny niczego. nieszczędzą, spodziewa się, 
Że w potrzebie maiącej na celu zaopatrzenie 
ranionych - Woiowników naszych, doświad« 
czy prawdziwej ich przychyłności, Komitet 
słażby zdrowia lubo ma ieszcze Znaczny za- 
pas koszul i innych effektów Łazarvctowych; z 
uwagi iednak na powiększyć się mogącą licze 
bę chorych, potrzebuje zaopalrzyć się wcześnie 
w effekta lego rodzaiu, tym końcem Rada Mu- 
nicypalna wzywa obywateli , aby baé w ofie- 
rze, bąć za piemiądźb, to siest; nową koszulę 
po 21.5, używaną po et. Ż gr, 15, składali 
w Radzie Munież: Delegowanym, tak ż grona 
tejże ladysiako i Komiteta Służby zdrowia, 


Id ma > 


wyznaczonym; którzy składane w ofierze kos 
szule do księgi sznurowej zapiszą, a za pie- 
niądze dane, zaraz płacić będą. 


Z zgromadzenia XX. Piiarów tak Warszawa 


skich iako leż z innych Kolegjów Polskich, za- 
ciągnęło się do wojska 24ch tak Professorów 
iakoleż Kleryków, — Są doniesienia o wale- 
cznych czynach naszych woiowników pod do- 
wództwein Jenerałów Suchorzewskiego, Dzi- 
końskiego , Szembeka, 0 których obszerniej. 
sza będzie wiadoniość. — Donoszę iako dobre- 
ma Polakowi, iż nieprzyiacie] poknsił się prze- 
Prawić oddział dość znaczny przez Wisłę w 
puukcie Kużimierża i śmiał się posunąć w lee 
wo na trakt da Radomia, w prawo zaś na trakt 
do Kozienic; w tym ostatnim kierunki mężnie 
przez oddział Kawalecji Lubelskiej odpartym 
został, W pierwszym zaś kieranka, to jest 
na drodze do Radomia, dnia 13 w południe 
posunął się aż do Łagowa ; my (Sandomies 
ska Jazda) wówczas na podjazdach i posterun= 
kach rozłożona, a mianowicie Szwadroń Krae 
kusów Maiora M ielhorskiego poszliśmy na ie 
go przywilanie, mężnie się stał oddział srwae 


dronu tego- 2 przewyższającą liczbą Kozakóweg m 


zabił ich 4, ranit 6, zabrał 10 koni i bare 
dzo: wiele osiodłania , z naszej strony ani jes 
den nie zginął, Powtórnie spotka? się cały 


„szwadron, zawsze z przewyższającą siłą Kozae 


ków, lecz zawsze mężne im stawiając czoło s 
odparł ich; rozproszył zupełnie, pędząc przed 
sobą 3 ćwierci mile. Ta mężna postawa na- 
szych młodych rycerzy sprawiła iż oddział 
wojsk rossyjskich który się był na lewy brzeg 
wisły zaawanturował , cofnął się. Odznaczy» 
li się, Szef szwadronu W telhorski, tudzieś 
Porucznik Witwicki (brat Poety) młodzieńcy 
pełni bonoro, waleczności i rokuiący najęięka 
niejsze Ojczyżnie madzicie. {a wyprawa kiea 
rowaną była praez Pufkownika Kwatermisiraos 
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stwa Kozałowskiego. — Oprócz iuź umandu- 
rowanych, wymusztrowanych a nawet walczą* 
cych nowo utworzonych Pułków wszystkich 
Woiewództw , ieszcze tworzą się nowe hufce 
w wielu miejscach a szczególniej w Kaliskiem: 
Nowy oddział Sirzelców pieszych, ż pośpie* 
chem formuie się w Kaliszu a Krakusów w Piożre 
kowie. Z Poznańskiego ciągle młodzież przy* 
bywa; wszelkie zakazy ji pogróżki nie zdoła» 
ią osłabić miłości Ojczyzny. Panny tarneczne 


`- posyłaią wrzeciona obszyte skórką zaięezą tym 


Kawalerom którzy siedzą w domach bezczyne 
nie, gdy ich Bracia krew przelewaią za oswos 
bodzenię Polski, — Gdy Skrzynecki nad Liw- 
eem rozpoznawał w nocy nieprzyiaciela grzes 
1ącego się przy ognisku, kazał w to miejsce 


"zarumat wystrzelić, ate wystrzały zagasiły o- 


gnisko, Dowśdzca nieprzylacielski kazał na- 
tychmiast zapalić latarnię , lecź w tejże chwis 
li kala naszej armaty drużgocze i tę latarnię; 
co zniewoliło nieprzyiacioł do niezwłocznego 


opuszczenia tego stanowiska.=— W aleczność Mae, 


iora Russjana w czasie pamiętnej walki d. 14 
b. m. zadziwia nawet nieprzyiacioł j iego nas 
tarcie tak było nagłe, że armaty nieprzylaż 
cielskie nie mogły 2gi raz wystrzelić, Ten 
nasz waleczny Offi er obroniony został przez 
młodego dlfotkowskiego, który żastawiająe sos 
bą swego .Maiora, został ranionyw. Pułko* 
wnik Zychłowski także wlejże bitwie bardzó 
się odznaczył. — Składam publiczne podzię* 
kowanie W. X, Żarz chiema , którego spro- 
wadziło do mieszkania mego uczucie Patryo» 
tyzmiu i w niebytności mej zostawił kilkadzie» 
siąt złotych, których do wymarszu koniecze 
nie potrzebowałem, Wdzięcznymci na zawsze 
szanowny Kapłanie, chciej mi udzielać two- 
ich błogosławieństw, K. T, W. M. 
Szanowne Polki! Gdy szycie kosżol dla 
Wojsku naszego iest nader irek Addi 


~ 


wymagająceni w obecnej chwili przedmiotu; 
Komnmissorjat Wojskowy połegaiąć na waszym 
patrjotyzmiie, którego codziennie daiecie do- 
wody przez przykładanie się tylolicznemi do 
załatwienia potrzeb Ojczyzny ofiarami; udaie 
się w tej potrzebie o pomoć do task waszych 
z prośbą, abyście przyjmować raczyły na sie» 
bie bezpłatne szycie tylu koszul ile się komu 
podobać będzie, Adressuiąc się do niżej pode 
pisańego mieszkającego przy ulicy Elektorale 
nej Nr 750, będą miały w każdym czasie wys 
daną ilość zażądanego płótna za kwitóm upo* 
ważniohej na piśmie do odbiora osoby, A że 
ostrożność radzi zapobieżeć zdarzeniom iżby 
ktoś nieżźnany i nie imaiący Żadiiej odpowie 
dzialtości tiie korzystał podstępnie z niniejszej 
odezwy ze szkodą Skarbu, nie żechcą przeto 
Damy mieć za złe iż się ie uprasza, ażeby 
przysyłały przytem od Komwissarza Cyrku- 
łowego poświadczenie $woiego pomieszkania I 
swoiegó stanu. — Pypełstop Naczelny Kommi: 
Wojskowego , Jenerał Dywizji Biegański, 
Składawi niniejszym publiczne podziękowa: 
nie Synom Erlicha Kupea Warszaw: którzy 
złożyli na ofiarę dla szwadronu Igo Mazurów 
nowo formuiącego się zł. 300. Przykład tych 
niech zachęci innych a Szwadron wspomnioa 
ny w krótkim czasie pospieszy połączyć się ń 
szeregami ojczystemi. Niebo wain wynagrodzi 
w lrojnasób każdy grosz złożony na odlarzu oda, 
rodzonej ojóżyzny, Koniendant Józef Berkga 
wież maiący Kancellacją przy ulicy Długiej w 
domu Potkańskich, 
(Ariykut hadesłany.) Zaónegdaj kwestuiąd 
ha Lesznie dla ochotników Partyzantckich, wea 
do pewnego: domiy służąca oświada 
razy sło razy słysżane, Że „Pans 
Uómu niernatć juž odchodzić chciały: 
w lem wybiega mała Panienka a szepa 


hąwsży cóś do ucha małemu chłopczykowi 
[2 


skubiącemu: z gorliwością szarpie, prosiła nas 
abyśmy się zatrzymały, pobiegła z bracisz- 
kiem do drugiego pokoiu, a pokrótkiej chwi- 
li przyniosła nam kilka złotych, które pew- 
no szczęście przyniosą temu, który udział z 
tej dobroczynnej ofiary mieć będzie, a błogo- 
sławieństwo ofiaruiącymn. Dzięki wam dobre 
jube Dzieci! Chwała wam zacni Rodzice, 
którzy takie uczucia w młodociane serca dzie- 
ci waszych wpaiacie; możecie być pewni, że 
czeka was wdzięczność cnotliwych ziomków 
których liczbę dzieci wasze powiększa !... J- 
miona tych Dziatek szlachetnych są Sabina 1 
Józef G. Bodajby więcej im podobnych mia- 
ła Polska! Kwestarki. 


m 


W chwili kiedy bracia nasi waleząc iuż z nićprzy- . 


jacielem zasługuią na wdzięczność Rodaków za od- 


; 3 Ą +24 
„(noszone trudy i zwycięztwa, de nas należy przyjsć 


im w pomoc tem co do ich potrzeb Życia z napojów 
tabaki, tytuniu, wędliny, bulionu, octu i t. p. ar- 
tykułów siależy, w tym celu otwieraią się subskry- 
peje, nim i niniejszem wezwani zostaią prawi patryoci 


i Obywatele Stolicy, aby ofiary w naturze lub goto-. 
. yiźnie raczyli, oraz aby następni Obywatele zbiera+ 


niem onych zająć się i te w przeciągu dni 3ch usku- 
tecżnić raczyli: 1) Mioduszewski i Mentzel kupiec 
2) Epsteiw Jakób, 3) Ziegler i Szturm kupiec 4) Po* 
ziomkiewicz Kassjer Teatru Narodowego 5) Wasies 
ewski kupiec, 6) Dobrycz kupiec, 7) Schlesieger 
kupiec, $) Sommer Wojciech .kupiec, 9) Popławski 
członek Administracji Rządowej Tabacznej 10) 5mo- 
czyński Fr; kupiec, 11) Fukier kupiec, 12) Szterm 
kupiec, 13) Żurawski Ana: fabr: piwa,” 14) Kaźmirus 
Wit: 15) Kkerkunst Józ: 16) Piotrowski Mich: De- 
putowany, 17) Suchocki Lud: fabr: piwa 18) Lewo- 


` wski Oby: 19) Zawadzki Roch, 20) Barszczęwicz 


©by: Rzeźnik 21) Szperling piekarz 22) Bauer pie- 
katz, 23) Szużycki Oby: rzeź: 24) Neubavr ilef 
25) Bocihan Maj: Cie: 26) Fraenkel Kankj 
Konti Alex: Resta: 28) Milkuszye kupiec 
ezyński kupiec, 30) Wejśs fabr: por: 31) 
por: 32) Raszke kupiec handlu żelaz: Tym spe 
zebrany fnndusz i dary, obrócone będą na nabycie 


powzeb dla walczących braci, itakowe w dniach m 
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z 
kn za yiedzą JW. Prezydentai Władz Wojskowych, 
Obrońcom ojczyzny przez Komitet do tego wyznaczyć 


‘się maiący przesłane będą w iinieniu dobrych pa- 


tryotów, i 
Oflicer dewnej służby na chlubne zawołanie 


stając w sząregach Ojczystych, nie maiący Pami- 


lji możnej i owszem kilkoro Dzieci i Żonę zo- 
stawiaiąc Opatrzności bez funduszu; uprasza sza- 
nownych Patryotów o zasiłek któryby posłużyć mógł 
częścią na umundurowanie, a w części przynaj- 
mniej nu czasowe zabespieczenie pierwszych po 
trzeb pozostawionej familii. Dru: Kur: War; łaska= 
wie ofiarowane zasiłki dla doręczenia przeznaczeniu 
przyjmie, DONIESIENIA. -> 

Przy ulicy Rybaki pod Nr2554 iest LOKAL do na* 
ięcia, sklep, izba, szynkownia, piwnice, drwalnia, 
izby do pomięszkania, góra, browarek do miodu ro- 
bienia, lüb dystylowania wódek, dwie izby miodowe 
i dwie piwnice; od Wielkiej nocy. z 

W d: 11 Lutego r.b. w wieczór człowiek iadąc na 
powrót zrekwizycji; wstąpiwszy na mowent dó ie- 


dnego domu przy ulicy Bednarskiej zostawił parękoni , 


z wożem , jeden koń był maści ciemno kasztanowatej 
wzrostu małego lat mógł mieć 9 lub więcej, drugi 


mniejszy także w latach, w chomontach Git ri ód 
kuty na 4 Koła, na nim deszczki półkoszki i z obro- 


kiem worek na którym były litery 5, Z. ktoby to 
wszystko znalazł lub o nich wiedział niech daznać 
do Cyrkułu 5go na Grzybów odbierze nagrodę. 
W d,17 bm, człowiek iadący bryką krytą płótnem; 
klaczą karą bez wędzidła na Bednarskiej ulicy z góry 
pędząc, przebił konia wartości Duk; 80 uciekł zosta- 
wiwszy klacz z bryką. Właściciel winien zgłosić się 
po odebranie pod Nr 1765 mlica S. Jerska, w prze 
ciągu dni 3ch dni gdyż klacz później na własność skay- 
bu oddana będzie. i i k R i 
Rozalia Staszewska rodem z Białegostoku i Franti- 
szek Zdanowski, rodem z Rawy, zmówiwszy się z 
sobą, skradli w Łowicźu konia, bryczkę, pościel, 
kopersztychy řinne rzeczy; ktoby o takowych miat 
wiadomość raczy donieść podpisanemu do Fowieza 
za nagrodą Zł. 100. Anteni Bile w iez. : 
Przed kilku dniami z podwórza zginęło 3 SW IÁ 
© żwinie białe i wieprz w łaty czarne. Ktoby miał 
wiadomość raczy dzielić pod Nr 1769 ulica S, Jerska 
za nagrodą. £ è 
Dziś zimna stopni 2. Śnieg. > 
TEATR NAROD: Dziś Koneers Amaterów. 
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